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I. K . C . podaje : C yfry ruchu natu ralnego  

(m ałżeństw , urodzeń i zgonów ) ludności, og ło ­

szone za I pó łrocze 1937 r. są z w ielu w zglę ­

dów  tak znam ienne i tak silną posiadają w y ­

m ow ę, że n ie m ogą one w op in ii przejść bez  

echa .

W szystk ie pozycje ruchu natu ra lnego lud ­

ności w ykazu ją pow ażne pogorszen ie. C yfra

m ałżeństw  u leg ła zm nie jszen iu o 8 ,5 (na 1 .000

m ieszkańców ) w  I pó łroczu 1936 r. na 8 .1 w

I pó łroczu 1937 r. C yfra urodzeń spad ła  z  26 ,9

na 25 ,5 . C yfra zgonów w zrosła z 14 ,0 na 15 ,0 . 

W  rezu ltac ie bardzo pow ażen ie zm nie jszył się  

przy rost natu ra lny —  a to z 12 ,9 na 10 ,5 (w  

cy frach abso lu tnych z 217 ty s. na 178 ty sięcy ).

S ą cy fry do tąd staty styce po lsk iej n iezna ­

ne. C yfra przy rostu natu ra lnego 10 ,5  (na 1000)  

by łil do tąd w h isto rii ludnościow ej P o lsk i, od ­

kąd operu jem y  sta ty styką ludnościow ą, cy frą  

n ieznaną (oczyw iście , pom ijam y tu okres w o ­

jenny, jako zupełn ie w yjątkow y). P rzed  w ojną  

(1896— 1900) m iały ziem ie po lsk ie przy rost —  

18 ,5 , po w ojn ie w  okresśe 1921— 1925 — 16 ,2 , 

w  okrasie 1926— 1930 —  15 ,5 , w  okresie 1931 —  

1935 —  13 ,0 .

Jak w idzim y , spadek przy rostu  natu ra lnego  

ludności jest praw ie n iep rzerw any . A le  poziom  

10 ,5 , stanow iący poziom  o 30 proc , n iższy n iż  

przed kryzysem , jest reko rd tm , św iadczącym  

o szybk im zb liżan iu się dem ografii po lsk ie j do  

dem ografii zachodn io -eu ropejsk ie j.

P rzyzw yczailiśm y się przy jm ow ać 1 i pó ł 

procen tow y przy rost ludności (450 ty s. g łów ), 

jako przy rost w łaściw y  żiem iom  po lsk im  —  dziś  

trzeba będzie w łstaw ić w  „rachunki'* 1-p rocen - 

tow y przy rost (ok . 350 ty s. g łów ), jako  przy rost 

ludnościow y państw a po lsk iego — co stanow i 

is to tną korek tu rę w b ilansie ludnościow ym  

P o lsk i.

R ów nie n ieznaną sta ty styce po lsk ie j jest 

cy fra urodzeń 25 ,5 (na 1 .000 m ieszkańców ). 

P rzed w ojną (1896 — 1900) cy fra  ta  w ynosiła 43 ,5 . 

W  okresie 1921— 1925 spada na 34 ,7 , w  okresie  

1926 /30 na 32 ,3 , w  okresie 1931 /35 na 27 ,6 .

I tu w idzim y spadek praw ie  że n iep rzerw a ­

ny , ale specja ln ie siln ie zaakceta tow any w  soku  

b ieżącym . C yfra tego róczna stanow i rów nież  

reko rd . T o najn iższa cy fra urodzeń, k iedyko l­

w iek na ziem iach po lsk ich zano tow ana (znów  

abstrahu jem y oczyw iśc ie od okresu w ojennego ,  

jako zupełn ie w yjątkow ego).

N iestety , odm ienną ew olucję w ykazu je  tego  

roku cy fra zgonów . C yfra ta w ykazu je tego  

roku silny w zrost, bo w zrost o całe dziesięć  

punk tów , z 14 ,0 na 15 ,0 . W  cy fraeh  bezw zg lęd ­

nych w  I pó łroczu liczba zgonów w zrosła (w  

sto sunku do I pó łrocza 1936) z 236 ty s. na 254  

ty s , co na przetrzen i roku stslńow iłoby w zrost

o 36 ty sięcy .

C harak terystyczne zm iany w ykazu je także  

cy fra m ałżeństw , k tó ra w I pó łroczu 1937 spad ­

ła z 8 ,5 a 8 .1 , a w  cy frach abso lu tnych z  143 ,6  

ty s. na 13 ' 2 ty s. — co w skali cało rocznej 

stanow iłoby uby tek 10 ty s. Jest to najn iższy  

stan od r. 1925 .
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Pomoc zimowa 
w oparc iu o najszersze rzesze  

spo łeczeństw a.

Jesteśm y w przede dn iu rozpoczęcia tego ­

rocznej kam pan ii pom ocy zim ow ej. N atężen ie  

robó t sezonow ych m aleje z każdym dn iem . 

Z bliża się lis topad , w zrośn ie w n im  liczba bez ­

robo tnych , k tó rych  trzeba  będzie ochron ić przed  

g łodem  i ch łodem .

R ozporządzam y już szereg iem  dośw iadczeń  

z przeszłe j kam pan ii. W iem y» że w ydała ona  

bardzo pow ażne rezu lta ty . W iem y rów nież , 

że dostarczy ła licznych sp raw dzianów , do ty ­

czących poszczegó lnych działów całe j akcji.

M usim y w ięc z tydh dośw iadczeń korzy ­

stać , m usdm y o n ie w łaśn ie oprzeć nasze obec ­

ne zam ierzen ia . B łędy czy n iedociągnięc ia  

usunąć na bok —  zale ty i pom yślne dośw iad ­

czen ia tym  siln ie j podkreślić i w cielić w czyn .

A  dośw iadczen ia te m ów ią nam : pom oc  

zim ow a m usi sję op ierać w jak najw iększym  

stopn iu o t. zw . czynn ik spo łeczny .

Już w  zeszło rocznej organ izacji całe j akcji 

ta zasada aosta ła siln ie podkreślona. O gólno ­

po lsk i kom ite t obyw ate lsk i rep rezen tow ał bar­

dzo pow ażne siły spo łeczne i na n ich też bu ­

dow ały sw ą pracę kom ite ty lokalne . C zynnik  

urzędow y w ystępow ał w te j akcji za pośredn ic ­

tw em  m in istra op iek i spo łecznej. P oza tym  

dzia ła ły siły , w yłon ione ze spo łeczeństw a.

T a zasada w inna być i nadal u trzym ana, 

a naw et je^z^e bardziej pog łęb iana i rozsze­

rzona . P rzede w szystk im zaś w ielka i obej­

m ująca całe państw o organ izacja sam orządu  

te ry to rialnego . W łaśn ie sam orząd w in ien w  

siln ie jszym  jeszcze n iż do tychczas stopn iu  pod ­

kreślić sw ó j w spó łudział i sw ą w spó łp racę w  

akcji pom ocy zim ow ej.

N ajb liższym  w ięc zadaniem  jest upow szech ­

n ien ie całe j akcji.

Ł ączy się to śc iśle z zagadn ien iem  usta le­

n ia tak ich norm  św iadczeń , k tó reby  um ożliw ia­

ły każdem u w zięcie w n ie j udzia łu w m iarę  

rea lnych m ożliw ości.

I pod tym  w zględem  trzeba w łaśn ie z ze ­

sz ło rocznych dośw iadczeń w ysnuć konkre tne  

w niosk i. P rzy całkow itym  u trzym an iu zasady  

dobrow olności i bezw zględnym  un ikan iu jak ie ­

goko lw iek przym usu —  m usim y norm y św iad ­

czeń dostosow ać do rea lnych m ożliw ości w szy ­

stk ich uw arstw ow ień spo łecznych . N ie m oże  

być, aby pew ne w arstw y św iadczy ły ponad  

m iarę , a inne m niej,> n iź li pozw ala ją ich zaso ­

by m ateria lne i docnhdy . N ie m ożna w ciąż  

apelow ać do ofiarności ;ednych , a przym ykać  

oczy na sobkostw o innych .

T rzeba poddać to w szystko rew iz ji.

A  dokon ać te j rew iz ji m oże w łaśn ie ty lko  

w spó łudzia ł w  akcji najszerszych czynn ików  

spo łecznych . P od ich czu jną kon tro lą trudno  

bow iem  przem ycać się ego izm ow i czy to je­

dnostek czy w arstew ek rozm aitych .

N a zesz ło roczny apel spo łeczeństw o do ­

starczy ło przesz ło 31 m iln . zł. na pom oc zim o ­

w ą. Z funduszy pub licznych oko ło 6 m iln . zł. 

A  zatem  brzem ię ra tow an ia  g łodnych  i m arzną ­

cych w ciągu zim y w ziął na sieb ie przew ażn ie  

czynn ik obyw ate lk i, siły spo łeczne .

S zczegó łow a analiza tych 31 m iln . zł., k tó ­

re w płynęły z)e strony spo łeczieństw a, m a sw ą  

charak terystyczną w ym ow ę. O to św iadczen ia  

ze stnony ludzi o sta łych dochodach w yniosły  

oko ło 12 i pó ł m iln . zł., od lokali 2 m iln . zł., 

od hand lu oko ło 5 i pó ł m iln . zł., od prze ­

m ysłu oko ło 6 m iln . zł., od ro ln ictw a oko ło  

3 m iln . ty .
N iew ątp liw ie dadzą się w tym rozm iesz ­

czen iu św iadczeń przep row adzić pożądane  

w ielce korek tyw y . A le pod w arunk iem w łaś ­

n ie , by Jow a akcja oparła się o jeszcze szer­

sze pod łoże pow szechności, by pow aga każde­

go lokalnego kom ite tu prom ien iow ać m ogła  

i do trzeć do w «teystk icb , naw et i tych , co zna ­

n i są ze „słom ianego ogp ia“ i naw et do tych , 

co opancerzają się w ego izm i stron ią od ofiar 

na cele spo łeczne .

M ów im y w ciąż o po trzeb ie zrzeszan ia się: 

słow a o konso lidacji są na ustach w szystk ich .  

I słu sznie .

A le azyż m ożem y sob ie w yobrazić sz la ­

chetn ie jszą i p iękn ie jszą bazę konso lidacy jną , 

ndźli pom oc zim ow ą  ?

T a konso lidacja , o k tó rej tu m ów im y, m a  

konkre tne zadan ie i bardzo rea lny cel. M a  

zadan ie , k tó re jest przecież każdem u z ńas  

najb liższe , by n ie by ło w P o lsce człow ieka  

trzęsącego się z zim na w n ieoch ron ionej od  

Rewelacyjne cyfry.
L iczba urodzeń  w P o lsce spad ła —  śm ierte lność w zrosła .

m rozu izb ie , i n ie by ło człow ieka , n ie m ogące­

go sob ie i dziec iom  dać ta lerza gorądej straw y . 

M a cel przed sobą , k tó ry jest ła tw o uchw ytny  

w w ym ow ie cy fr: zesz łe j zim y  kosztem  37  m iln . 

zł. ilo ść ob jętyeh pom ocą bezrobo tnych w yra ­

ziła się w cy frze 1 .741 .740  bezrobo tno -m jesięcy  

i ilo ść dożyw ianych dziec i w  cy frze 2 .914 .117  

dziec ięco -m iesięcy .

W  ciągu najb liższe j zim y te cy fry m uszą  

być jeszcze podw yższone.

A by , to osiągnąć , m usim y przep row adzać 

pracę na jeszcze bardzie j pow szechnych n iż  

do tychczas podstaw ach .

Jak w ytłum aczyć cy fry tu przedstaw ione?

C zęściow o przyczynam i, kon iunk tu ralnym i 

i psycho log icznym i, częśc iow o obyczajow ym i,  

częśc iow o w reszcie zd row otnym i.

N ajbardzie j n iepoko jące cy fry zgonów  zd^ je  

się przyp isać należy ostre j gryp ie , k tó ra sze­

rzy ła się zim ą tego roku . Isto tn ie cała nad ­

w yżka zgonów przypada na I kw arta ł, k tó ry  

W ykazuje w  sto sunku do II kw . {n ieproporc jo ­

nalny w zrost (141 ty s. w sto sunku do 113  ty s.) 

a i IV  kw arta ł 1936 by ł rów nież n ispom yślny  

w  tym  w zględzie (128 ty s.)

S padek urodzeń przyp isać należy przede  

w szystk im postępom now ej obyczajow ości, 

k tó ra dąży do św iadom ego ogran iczen ia liczby  

po tom stw a. S padek ten obserw ow any od sze ­

regu la t o iąg le dale j postępu je —  i m ożna ty ike  

zastanaw iać się nad tem , d laczego spadek ten  

tego roku w ystąp ił siln iej —  pom im o, iż  liczba  

m ałżeństw , zaw artych w ub . roku (1936) w zro ­

sła w cale pow ażn ie (z 280 ,0 ty s. z r. 1935 na  

284 ,4 ty s. w r. 1936).

C yfra m ałżeństw jest cy frą najbardziej 

kon iunktu ra lną , w  k tó re j najsiln ie j odb ija ją się  

nastro je szerok ich rzesz , pesym izm czy op ty ­

m izm  życiow y , kon iunk tu ra gospodarcza , w zgl. 

szanse te j kon iunk tu ry  w  ocen ie  m łodych ludzi, 

w chodzących w zw iązk i m ałżeńsk ie. O tóż 

sądząc w edle tego  barom etru , oczyw iśc ie  bardzo  

n iedok ładnego , bo i tu trzeba uw zg lędn ić dzia­

łan ie innych czynn ików , rok 1936 by ł rok iem  

w iększego op tym izm u życiow ego , n iż r. 1937 .

Z daje się , że szanse popraw y życiow ej by ­

ły przecen ione w r. 1936 , a w  r. 1937 usta liła  

się ocena m niej op tym istyczna .

Jak w idzim y , cy fry og łoszone m ają dużą  

w ym ow ę, pom ija jąc już to , że posiadają p ier­

w szorzędne znaczen ie d la spo łeczeństw a i pań ­

stw a po lsk iego .

Z kim spotka się
Marszałek Smigły-Rydz 

na promocji Wielkiego Wojewody Michała?

B U K A R E S Z T . U roczystość prom ocji W iel­

k iego W ojew ody M ichała na podporuczn ika  

odbędzie się jak w iadom o w  S inaia , w dn iu  

28 bm ., tj. w szesnastą rocznicę urodzin na ­

stępcy tronu . U roczysty charak ter te j cere ­

m onii podkreśli udzia ł dosto jnych gości zag ra ­

n icznych . P rasa rum uńska donosi, że P o lskę  

rep rezen tow ać będzie M arszałek S m ig ły -R ydz, 

Jugosław ię —  książę regeta t P aw eł, S zw ecję —  

następca tronu ks. G ustaw  A dolf, B elg ię, bra t 

kró la L eopo lda —  K aro l hr. F landrii. O czek i­

w any jest także przy jazd przedstaw ic ieli kró la  

ang ie lsk iego Jerzego V I, oraz gen . G eorges, 

k tó ry by ł ranny w czasie zam achu na kró la  

A leksandra w M arsy lii.

C erem on ia nadan ia sz lif oficersk ich  irastęp - 

cy tronu odbędzie się w ram ach w yjątkow o  

w span ia łych , o czym św iadczą znajdu jące się  

już w pełnym  toku przygo tow an ia .
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Społeczeństwo podejmuje akcję Pomocy Zimowej.
Jak bądzie w nadchodzącej zimie?

W związku z zbliżającym się terminem 
podjęcia przez społeczeństw'© Akcji zimowej 
nasuwa się pytanie:

Jakież są horoskopy na rtadchodzącą zimę?
Przewidywać należy, że jąż w listopadzie 

co najmniej 80 tys. bezrobotnych będzie musia- 
ło być zaopatrzonych przez pomoc zimową, zaś 
w grudniu liczba ta podniesie się do 300 tys., 
by do największego natężenia — ok. 370.000 —  
dojść w marcu.

Na ogół przewiduje się razem 1 mil. 720 
tys. bezrobotno-miesięcy, w których funkcjono­
wać musi Pomoc Zimotóa.

Budżet ogólny przewidywany jest w sumie 
38 mil. zł. z czego z ofiar społeczeństwa spo­
dziewane jest 29 mil. zł i ze źródeł publicz­
nych około 9 mil, zł.

Świadczenia od lokali mają być nieco zmo­
dyfikowane, stosownie do poczynionych do­
świadczeń.

Od lokali 3-izbowych (kuchnia liczy się za 
izbę) ma być pobierana ofiara 1 zł miesięcznie. 
4-izb. — 1.50 zł, 5 — 2,50, 6 i większy — 3, 
3,50 — 4 zł. mieś.

Świadczenia od handlu preliminowane bę­
dą znacznie niżej aniżeli w roku ubiegłym.

Ofiary od przemysłu winny ulec zwięk­
szeniu, wobec zaanaczającej się poprawy ko­
niunktury gospodarczej.

Świadczenia od świata pracy muszą być 
niższe, wobec wzrostu Iroźyzny artykułów 
pierwszej potrzeby.

Świadczenia od dochodu fundowanego 
winny wzrosnąć, od rolnictwa preliminowane 
są w zeszłorocznej wysokości 2 mil. zł.

Projektuje się rozszerzenie akcji znaczków 
Pomocy Zimowej przy sprzedaży napojów al­
koholowych, biletów loteryjnych, biletów ko­
lejowych i t. d.

Wreszcie, przewidywane jest zwiększenie 
dotacji Funduszu Pracy do sumy 7 mil. zł, 
ofiara banków i przedsiębiorstw państwowych 
będzie zapewne zwiększoną o jakiś milion zł, 
Lasów Państwowych — o 200 tys. zł.

Stajemy na progu nowej kąmpanii pomocy 
zimowej dla dla bezrobotnych.

Konieczność okazania tej Pomocy jest na­
kazem, płynącym ź etyki ogólno ludzkiej i spo- 
łejcizno-pańsCwowego obowiązku.

Zadaniu, jakie leży ptzed nami, społeczeń­
stwo polskie podoła z pewnością, jak podołało 
zeszłej zimy.

Pierwsze ofiary.

B. G. K. przeznaczył na tegoroczną po­
moc zimową dla bezrobotnych 150.000 zł.

P. R. U. postanowiła wyasygnować na 
tenże cel 100.000 zł.

Zbiórka ziemniaków na pomoc zimową.
TORUŃ. Na terenie Pomorza rozpoczęta 

już została zbiórka naturaliów na pomoc zimo­
wą dla bezrobotnych.

W pierwszym rzędzie uruchomiona została 
zbiórka ziemniaków, a to ze względu na nad­
chodzący okres przymrozków, jak i fakt, że

Walka o miliony.
C. d. Powieść 49

(Przekład z francuskiego.)

— Od jak dawna?
— Od czasu jego powrotu do Francji.
— Pan byłeś nie tylko jego przyjacielem, 

ale i rzecznikiem, nie prawdaż?
— To zapytanie zdziwfło pana Augny bar­

dziej jeszcze niż pierwsze i wzbudziło w nim 
niejakie podejrzenie. Cóż mogło obchodzić tę 
nieznajomą osobę, jakie stosunki) zachodziły 
pomiędzy nim a deputowanym, o którego 
śmierci ona mu powiedziała. Postanowiwszy 
być ostrożnym, odpowiedział grzecznie ale 
chłodno: *

— Nie pani, rzecznikiem jego nie byłem, 
Robert radził mi sfę czasem w niektórych spra­
wach, lecz nie liczył się nigdy do moich 
klientów.

— Ale pan posiadałeś całkowite jego za­
ufanie ?

— Sądzę, że posiadałem je.
— Wiesz pan więc, że miał córkę.
Notariusz spojrzał z niezmiernem podzi- 

wieniem na swego gościa.
— Córkę — Vellerand nie był przecież 

żonatym, pani.
— Była też to tylk«o córka z nieprawego 

łoża.
— Nie słyszałem nigdy nic podobnego 

i sądzę, źe to bajka.
Małgorzata w-zjruszyła przecząco głową.
— Jestem tego pewną, — odipowiedziała 

stanowczo. Robert Vallerand wziął swe 
dziecko jego matce, chćąc je na swój sposób 
wychować, i< ukrył je przed nią. Wkrótce 

wobeć słalszego urodzaju zbóż chlebowych, 
ziemniaki staną się podstawowym świadcze­
niem rolnictwa na pomoc zimową.

Zebrane ziemniaki zostaną zabezpieczone 
w przystosowanych do tego i odpowiednio za­
bezpieczonych magazynach. Koszty związane 
z ewentualnymi transportami i zmagazynowa­
niem pokrywa Fundusz Pracy.

Należy mieć nadzieję, że wobec dobrych 
wyników zbiórki na Pomoc Zimową na terenie 
Pomorza w roku ubiegłym wypróbowana ofiar­
ność społeczeństwa pomorskiego nie zawiedzie 
również i w tym roku oczekujących pomocy 
bezrobotnych.

Wielkie zwycięstwo 
wojsk powstańczych w Atsurii.

Wojska rządowe cofają się w popłochu.
MADRYT. Wojska powstańcze odaiosły 

największy sukces od czasu trwania ofensywy 
w Asturii. Zwycięstwo to umożliwi już w naj­
bliższych dniach zajęcie Gijon i likwidację 
frontu półnlbcoego.

Kolumny atakujące czerwonych wzdłuż 
brzegów kantabryjskich, piorunującym sztur­
mem zajęły w południe miasto Villavifiiosa. 
Atak był tak gwałtowny, źe czerwoni nie zdo­
łali nawet wysadzić w powietrze ważniejszych 
domów w mieście. W kilku tylko miejscach 
udało im się podłożyć -ogień, który ugasili 
żołnierze powstańczy.

Przednie straże ruszyły w pogoń za prze­
ciwnikiem w strdnę Gijon. Milicjanci uciekają 
bezładnie, niezdolni do stawienia jakiegokol­
wiek oporu. Cale oddziały poddają się po­
wstańcom.

Po upadku Villaviciosa wobec paniki w 
wojskach rządowych, droga do Gijon stoi dla 
powstańców otworem.

Od strony Oviedo kolumny powstańcze 
również szybko zbliżają się do Gijon. Po za­
ciekłych bojach, zdobyto wieczorem miasto 
Infiesto. Ludność wylęgała na ulice, witając 
ęadośnie powstańców.

Podczas bitwy o Colunga oddział czerwo­
nych w sile 400 ludzi porzucił w pewnej chwili 
broń i wśród okrzyków ,,Naprzód Hiszpanio 1 
Niech żyje gen. Franco !“ przeszedł na strenę 
powstańców.

Na wszystkich odcinkach panuje wśród 
wojsk rządowych, paniczny nastrój. Oficero­
wie opuszczają swe oddziały i uciekają do Gi­
jon, aby stąd zbiec drogą morską do Francji.

Eskadry samolotów powstańczych bombar­
dowały Gijon, wyrządzając wiele szkód.

W czasie bombardowania portu Musel koło 
Gijori, zatopiony został statek angielski „Roina“ .

Śmiertelna wieczerza z zatrutego mięsa.
GDANSK. W Rusocinie opodal Pruszcza 

na terenie wolnego miasta Gdańsk® zachoro­
wało 6 osób po spożyciu zepsutego mięsa. Je­
dna osoba zmarła, jedna dogorywa w szpitalu, 
a pozostałe nie odzyskały dotąd przytcmncśc\ 

przed jego śmiercią, przebyła do niego owa 
nieszczęśliwa kobieta, owdowiawszy w tym 
czasie, i błagała go, aby oddał jej córkę...

— A on?...
— Robert pozostał nieubłaganym 1 Wzbra­

niał się nawet powiedzieć rozpaczającej matce, 
gdzie się jej córka znajduje i umaił nazajutrz, 
poleciwszy pewnej wiernej osobie kobiecie, 
aby i po jego śmierci nie wydała tej tajemni­
cy. Matka zwróciła się z swem błaganietn do 
tej kobiety, ale i ona była równie twardą 
i nieugiętą jak Robert, i aby się usunąć od 
wszelkich wyznań i uczynić zadość woli zmar­
łego, ulotniła się gdzieś beje śladu: Znękana 
i zrozpaczona matka rozchorowała się cłężko; 
była już blisko śmierci, lecz jej miłość macie­
rzyńska dodały jej siły i chęci do życia. Za­
ledwie wyzdrowiała, zaczęła na nowo poszu­
kiwać śladów powiernicy Roberta Valleranda, 
w nadziei, źe przy tej kobiecie odnajdzie swe 
dziecko. Lecz ach, wszystko usuwa się przed 
nią jak fata morgana 1 Nakoniec nadeszła 
chwila, w której nieszczęśliwej matce, w panu 
tylko pozostaje nadzieja.

— We mnie pani! — zawołał adwokat ze 
wzrastającem podziwieniem.

— Tak, w panu!
— Ale to istne szaleństwo! Cóż ja mogę 

powiedzieć pani ?

Nie wiem o niczem; nie domyślałem się 
bynajmniej tej tajemnicy, o której mi pani 
powiadasz, Robert Vallerand był najzacniej­
szym człowiekiem w świecie, lecz lubił ota­
czać się jakąś tajemniczą obsłoną, w czem też 
i zemną nie robił wyjątku, czego dowodem 
jego mpełne zatajenie przedemną tego, o czem 
mi pani powiadasz.

8. starosta kartuski oskarżony o przywłaszczenie 

80.000 złotych
W tych dniach prokuratura grudziądzkiego 

sądu okręgowego przekazała sądowi akta spra­
wy b. starosty kartuskiego — J. Czarnockiego.

Akt oskarżenia został już opracowany.
Czarnockiemu zarzuca się przywłaszczenie 

z pieniędzy skarbwyeh około 80.000 zł.
Oskarżony od trzech tygodni przebywa w 

więzieniu przy ul. Wybickiego w Grudziądzu.
Ponieważ lekarze orzekli, że Czarnocki 

ma nadwątlone zdrowie, osadzono go w szpita­
lu więziennym.

9. starosta Wąs skazany na pół roku więzienia.
5 wyroków skażających w sensacyjnym 

procesie.
PRZEMYSL. W poniedziałek sąd okręgo­

wy w Przemyślu ogłosił wyrok w sprawie na­
dużyć b. starosty Wąsa i dr. Holzbergera w 
Wydziale powiatowym w Jarosławiu.

Dr Holzberger skazany został na 2 lata 
więzienia i 250 zł grzywny, — oskarżony Strauss 
na 2 i pół roku więzienia.

Obu oskarżonym złagodzono karę na pod­
stawie amnestii do roku więzienia, zaliczając 
do wymiaru kary areszt śledczy. Jednocześnie 
pozbawiono ich praw obywatelskich i honoro­
wych na okres 5 lat.

Reszta oskarżonych — b. starosta Wąs, 
Siwiec i Romanowa skazani zestali po 6 mie­
sięcy więzienia. Kara została im darewma w 
całości na podstawie amnestii.

Odczytywanie wyroku i motywów' trwało 
przeszło półtorej godziny.

Zabiegi o obniżenie ren benzyny.
Na podstawie uchwały ostatniego walnego 

zebrania członków Zw. właścicieli dorożek 
samochodowych, zarząd związku pedejmie za­
biegi o obniżenie ceny benzyny.

Wobec zwiększenia liczby samochodów 
i wewnętrznego ruchu automobilowego, zużycie 
materjałów pędnych (benzyny i smarów) wzros­
ło w ostatnim roku o przeszło 30 procent. 
Eksport polskiej benzyny zagnnieę webec 
wzrostu konsumeji krajswej odpowiednio jn a- 
lał. Zmniejszyła się również suma dopłacana 
do wywozu benzyny.

Za obniżką ceny benzyny przemawia rów­
nież konieczność zmniejszenia kosztów utrzy­
mania wozów, co spowodowałoby dalszy wzrost 
liczby samochodów. Zainteresowani uważają, 
że cena benzyny nie powinna przekraczać 45 
gr. za litr  (obecnie mieszana 58 gr., czysta 60 gr.) 
Zniżka winna więc wynosić 25 procent.

Wymowa cyfr wyborczych we Francji.
PARYŻ. Na podstawie obliczeń ilości gło­

sów, uzyskanych w drugim głosowaniu przez 
poszczególne stronnictwa, wynika, iż komuniści 
w porównaniu z wyborami parlamentarnymi 

utracili około 5 tys. głosów, socjaliści około 
150 tys. głosów, drobne grupy prosocjalis- 
tyczne, t. zw. Unia socjalistyczno-republikań- 
ska, socjaliści niezależni i t. d. straciły po­
ważnie, bo około 1/3 swych głosów, t. j. 162 
tys. Natomiast stronnictwo radykalne zyskało 
236 tys. w porównaniu z zeszłorocznymi wy­
borami parlamentarnymi.

— Czy w przeciągu tych trzech tygodni 
od śmierci Roberta nie został panu jaki list od 
niego oddany?

— Mógłbym nie dać pani odpowiedzi za­
słaniając się tern, źe nie wolno mi wygłaszać 
tajemnic urzędowych, lecz w tym razie byłoby 
to zbytecznem, bo mogę zapewnić panią, jak 
najuroczyściej, że w tym czasie nie odebrałem 
żadnego listu Robej^a Valleranda.

I nfe był tu z jego polecenia nikt u pana?
— Nie był nikt, daje pani na to słowo 

honoru.

XXX.

Uroczyste zapewnienie notariusza niepo- 
zostawiące najmniejszej wątpliwości w duszy 
nieszczęśliwej Małgorzaty, zgnębiło ją do reszty. 
Co się stać mogło z moją córką, pomyślała w 
śkniertelnym strachu, gdzie ją owa kobieta 
zawiozła ?

— Ale skądże pani przychodzi na domysł, 
źe ja odebrałem lie^t od mego przyjaciela? —  
zapytał teraz adwokat.

— Nie jest to domysłem, — odpowiedziała 
Małgorzata, ale zupełną pewnością; widziałam 
przypadkowo list tem na własne oczy.

— List od Roberta Valleranda do mnie 
adresowany ?

- Tak panie, i on miał być do własnych 
rak pana oddanym.

— No, wiec zapewniam panią powtórnie, 
źe go nie odebrałem.

Małgorzata spojrzała badawczo na oblicze 
adwokata, jaki ukaźe się na niem wyraz, gdy 
mu następujące zada pytanie.

— Czy panu nie zostały powierzone do 
schowania papiery należące do Roberta Valle­
randa? (C. d. n.)
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Kronika.
Nowe Miasto, dnia 22 październ ika 1937 r.

Piątek K ordu li panny
Sobota Jana K aspiranta
N iedziela R afała A rchanio ła
Poniedziałek K rysp ina i Jana K antego

Słońca: w schód o godz. 6.01 zachód o godz. 16.23

Z miasta i powiatu.

Zebranie Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży.
W  piątek , dnia 22 bm . o godz. 20-tej odbędzie się 

w sali posiedzeń Pady M iejsk iej w alne zebran ie M iejsk ie­
go K om itetu Pom ocy D zieciom i M łodzieży z następu ją­
cym porządk iem obrad:

1) Z agajen ie.
2) Spraw ozdanie Z arządu z działalności K om ite»tu 

w roku ubieg łym .
3) Spraw ozdanie K om isji R ew izy jnej i udzielen ie 

abso lu torium .
4) W ybór now ego Z arządu.
5) O m ów ien ie akcji dożyw iania dzieci bezrobotnych 

w g& zonie zim ow ym 1937/38
6) W olne w niosk i.
N a pow yższe zebran ie zapraszam uprzejm ie pp. 

C złonków K om itetu oraz Szan. O byw atelstw o tu t. m iasta, 
gotow e udzielić K om itetow i sw ego poparcia w tak do­
niosłym zagadnieniu .

Prefces K om itetu :
(— ) W achow iak, burm istrz.

Plenarne zebranie Tow. Rzemieślników Sam.
Nowe Miasto. W  niedzielę, dnia 24 bm . o godz. 

5-tej odbędzie się plenarne zebran ie T ow arzystw a R ze­
m ieśln ików Sam odzielnych w lokalu p. StrehPa.

% N a porządku dziennym : Spraw ozdanie ze Z jazdu 
W alnego Z ebran ia Z w iązku T ow arzystw R zem . Sam . w  
G rudziądzu.

R eferat p. B urm istrza W achow iaka z w ycieczk i na 
K resach w sch. dot. m iast i R zem iosła.

Spraw a podatkow a.
W obec obszernego a R zem iosło obchodzącego po­

rządku dziennego, w szystk ich R zem ieśln ików naszego 
obw odu jaknajserdeczn iej zaprasza. Z arząd.

Wycieczka na Wystawę Łowiecką do Berlina.
U przejm ie zaw iadam iam , że defin ityw ne zg łoszen ia 

na w ycieczkę do B erlina proszę sk ierow ać bezpośrednio 
do „Po lsk iego B iura Podróży Francopol — Poznań, Sw . 
M arcina N r. 58“ , które skom uniku je się bezpośredn io 
z pragnącym i brać udział w w ycieczce i załatw i w szelk ie 
dalsze fo rm alnośot.

T ad. K ochanow sk i, Ł ow czy Pow iatow y.

Podziękowanie.
Lubawa. Z arząd K onferencji Panów Sw . W incen­

tego a Paulo w  L ubSw ie poczuw a się do m iłego obo­
w iązku złożyć serdeczne „B óg zap łać“ tym w szystk im , 
którzy by li nam pom ocnym i przy urządzeniu tegorocznej 
W enty jesiennej. M ianow icie dzięku jem y serdeczn ie 
w szystk im paniom za ochotną pom oc przy urządzaniu 
i sprzedaży bufetu , w szystk im panom , którzy zajęli się 
dekoracją sali, dzięku jem y serdeczn ie harcerzom szko ły 
pow szechnej oraz dek lam atorkom za urozm aicen ie pro­
gram u.

W  im ien iu naszych ubogich , starców , chorych i sie­
ro t z całego serca sk ładam y „B óg zap łać" w szystk im 
ofiarodaw com , którzy sw ym datk iem zasilili kasę nasze­
go tow arzystw a. Serdeczne „R óg zap łać" sk ładam y pp. 
ro ln ikom w ybudow ania oraz oko licznych w iosek, którzy 
pom im o ciężk ich czasów tak hojn ie obdarzy li naszych 
kw estarzy datkam i w naturze.

Przychy lność szczera oraz serdeczna pom oc, z jaką 
spotkaliśm y się u Szan. O byw atelstw a m iasta i dalek iej 
oko łicy z okazji urządzenia tegorocznej W enty jesiennej, 
będzie dla nas w ielką zachętą do tym in tensyw niejszej 
i ofiarn iejszej pracy na rzecz naszych biednyeh.

N iechaj dobroczyńcom ubogich B óg W szechm ogący 
udzielić raczy obfitych łask i błogosław ieństw !

Z arząd K onferencji Panów Sw . W incentego a Paulo .

Baczność Pszczelarze!
Lubawa. Podaje się członkom do w iadom ości, że 

cuk ier nadszedł, który odebrać m ożna u skarbn ika p. 
K rauzew icza. Z arząd.

Pokaz Przysposobienia Rolniczego.
Krzemieniewo. Podaje się do publicznej w iado­

m ości, że w niedzielę, dnia 24 październ ika rb . urządzają 
sekcje Przysp, R oln. żeńsk iego i m ęskiego przy tu t. K SM . 
pokaz (w ystaw ę) w szko le pow szechnej w  K rzem ien iew ie.

W ystaw ione będą eksponaty roślinne oraz sztuk i 
w yhodow ane w konkursie P. R .

W obec tego upraszam y Szanow ne O byw atelstw o 
o zain teresow anie się pokazem i grem ialny udział.

K om itet.

Ofary na rzecz L.O.P.P. Gminy Łękorz.
Łąkorz: K s. D unajsk i Pąw eł 3.—  zł., Z aw ada Sta­

nisław o.3o, M osakow sk i Ju lian o.4o, C hall Joanna o.3o, 
Szczepańsk i Franciszek o.50, W rzosek Stefan o.35, L em a- 
now sk i Józef o.20, W alter H erbert o.5o, M alinow sk i Fran­
ciszek o.2o razem 5.75 zł.

Mierzyn: T em plin M aria o.2o zł., C zerw ińsk i 
A ugust o.2o, G órsk i A nton i o.2o, L esińsk i Jan o.2o, R ud­
nick i Franciszek o.3o, L esińsk i W acław o.2o, T adajew sk i 
Franciszek o.lO , Ż uraw sk i W ładysław o.2o, T ęgow sk i Jan 
o.2o, Stefańsk i Ignacy 0.20 r  a stem 2.—  zł.

Ostrowite : K oby lsk i Ignacy o.5o, Polkow ska Jó­
zefina o.2o, K ow alsk i W alenty o.5o, F isch R udolf o.5o, 
G rosik Piotr o.5o, O strow sk i Jan o,2o, G rosik Jan o.lo 
Z asuw a Ju lian o.2o, B ałdyga Franciszek o.2o, Z astaw ny 
W ładysław o.2o, W ąs Jan o.5o, B enz A leksander o.5o, 
C zarnecki W incenty o.lo , M ieczyńsk i W incenty o.5o, G ra­
bow sk i Stan isław o.2o, Sikorsk i Franciszek o.5o, N ass 
R ysfcard 1.5o K aibara K onstanty o.5o razem 7.4o zł.

Rywałdzik : O lszew sk i Franciszek o.2o, K rasiński 
A lfons o.2o, L ipsk i Paw eł o.lo , Z acharek Józef o.2o, K o ­
w alski Stefan o.lo , C hojnack i Jan o.2o, L ew andow sk i 
B ernard o.lo , L is Jan o.lo fazem 1.2o zł.«

Sędzice: D ąm bska K azim iera lo .—  zł.
Sumin : C hylińsk i L eon o.lo zł., W ysocka K ata­

rzyna o.lo , T adajew ski W alerian o.25, T ro janow sk i A le­
ksander, o.lo , Szram B ron isław o.lo , K uczyńsk i Józef o.lo 
L esińsk i Franciszek o.lo , Szym erow ska A gnieszka o.lo , 
W ardow sk i A ugustyn o.lo, Skoczyńsk i W alenty o.lo , L u ­
dw ikow sk i Stan isław o.lo , razem 1.35 zł.

G rom ady O setno i L ip ink i  żadnych dfiar nie złoży ły . 
O gółem zebrano 27.70 zł.

Z estaw ien ie: Z ebrano z sprzedarzy nalepek i  znacz­
ków 27.5o zł., ze sb iórk i 27.7o zł., razem 55.20 zł.

Samobójstwo staruszki.
Szwarcenowo. D nia 18 bm . popełn iła sam obój­

stw o przez utop ien ie się w to rfow isku "R ekoW ska A na­
stazja la t 63 z Szw arcenow a. N a podstaw ie przeprow a­
dzonych dochodzeń ustalono, że R ekow ska od dłuższego 
czasu- cierp iała na rozstró j nerw ow y. W kry tycznym 
dniu , w nocy, gdy w szyscy dom ow nicy spali, zb ieg ła 
przez okno, udając się na łąk i. W  godzinę późn iej zna­
lez iono ją nieżyw ą w to rfow isku głębok im 1,35 m .

Kradzieże w powiecie.
Radomno. W dow a S^ram ow ska A nton ina z R a- 

dom na zg łosiły polic ji kradzież bielizny w artośaś 25 zł. 
Przeprow adzone dochodzenia w ykazały , iż kradzieży te j 
doko<neił kow al C zarnota z R adom na.

Krotoszyny. K opysteck iem u A lb inow i z K roto­
szyn skradziono za pom ocą w ty jęcia szyby ze sk ładu ko­
lon ialnego 1 row er m ęski w artości 50 zło tych

Szwarcenowo. C zaplińsk iem u Janow i z Szw arce­
now a skradzdono z niezam kniętego szałasu 8 kaczek i 4 
gę^i, ogólnej w artości 36 zło tych. D ochodzenia w toku.

Nowe Miasto. Z podw órza dom u przy ul. Jag ie­
llońsk iej 1 w N ow ym M ieście skradziono na szkodę M i ­
lew sk iej W ładysław y z G w iżdzin row er dam ski w artości 
200 zł. Spraw czyn ią kradzieży okazała sięM ieszczyków na 
O ty lia, bez stałego m iejsca zam ieszkan ia, której row er 
odebrano. D ecyają Sądu osadzona została w tu tejszym 
w ięzien iu .

Nielbark. R oln ik R eszka z N ielbarka zg łosił kra­
dzież koszk i pszczó ł z ogrodu, w artości JO zł. D ocho­
dzenia w toku.

Grodziczno. R oln ik D em bow sk i z G rodziczna 
zg łosił o kradzieży bielizny z ogrodu , w artości! 37 zł.

D ochodzen ia w toku.

Z dalszych stron.

Otwarcie linii kolejowe] Sierpc—Brodnica.
W  niedzielę, dnia 24-go bm . nastąp i w obecności 

m in istra kom unikacji płk . J. U lrycha uroczystość pośw ie­
cen ia i otw arcia now ow ybudow anej lin ii  ko lejow ej Sierpc 
—  B rodnica przez Szczutow o, R ypin, K retk i.

U roczystość rozpoczn ie się w Sierpcu o godz. 12-ej 
m in. 50, poczem specjalny pociąg z m inistrem kom uni­
kacji, przedstaw icielam i w ładz państw ow ych i lokalnych 
oraz zaproszonym i gośćm i przejedzie now ą lin ią do 
B rodnicy .

N ow a lin ia posiada doniosłe znaczenie przede 
w szystk im ze w zględu na stw orzen ie bezpośredn iej ko­
m unikacji ko lejow ej pom iędzy łódzk im okręg iem przem y­
słow ym a Pom orzem przez Płock i K utno z pom in ięciem 
p rzeciążonego w ęzła w arszaw sk iego.

Podstępne okradzenie wieśniaka na jarmarku.
Kartuzy. W  czasie odbyw ającego się jar­

m arku w K artuzach został okradziony w pod­
stępny sposób z gotów ki ro ln ik Franciszek 
K olka z M ężow a pow . K artuzy. Przyby ł on 
na jarm ark m ając 170 zł. na kupno krow y. G dy 
znajdow ał się na targow isku byd lęcym zb liży ł 
się do niego nieznany osobnik i zaproponow ał 
kupno krow y od pew nego ro ln ika m ieszkające­
go niedaleko. Po drodze do ow ego ro ln ika 
K olka znalazł na ulicy ja frąś paczkę, którą m u 
nieznajom y poleo ił schow ać, gdyż praw dopo­
dobnie znajdu ją się w niej pien iądze. Po pew­
nej chw ili przystąp ił do nich jak iś nat znajom y 
który zażądał zw rotu znalezionej paczk i, którą 
on zguby, a w której znajdow ała się znacznfe 
sum a pien iędzy. G dy K olka początkow o nie 
chciał paczk i oddeć, nieznajom y przeszukał m u 
k ieszen ie a następn ie portm onetkę, poczym 
obaj nieznajom i oddalili się, oddając K olce 
portm onetkę. D opiero po pew nym czasie K ol ­
ka spostrzeg ł, że zg inęło m u z portm onetk i 
170 zł., które m iał na kupno krow y.

Poszkodow any zaw iadom ił o w ypadku pod­
stępnej kradzieży w ładze poltc^ jne. D otych­
czasow e dochodzenie nie dało jednak narazie 
rezu ltatu .

Przemysłowiec gdyński powiesił się w piwnicy 

własne] wilii.
G D Y N IA . W  G dyni na K am iennej G órze, 

w piw nicy w łasnej w illi  pow iesił się dyrektor 
i w spółw łaścic ie l gdyńsko-starogardzk iej f irm y  
,,Papa“ , Franciszek G uttm an.

Z naleziono go w piw nicy przypadkow o już 
nieżyw ego. Przyczyna sam obójstw a z anego na 
teren ie gdyńsk im przem ysłow ca nie została 
jeszćze ustalona.

Tragiczna śmierć burmistrza m. Wielunia 

w walce z kłusownikiem.
B urm istrz m iasta W ielun ia, Józef Jędrze­

jew sk i, zm arł trag iczną śm iercią w czasie po­
low ania na terenach, dzierżaw ionych przez 
w ieluńsk ie kó łko łow ieck ie.

B urm istrz Jędrzejew sk i w tow arzystw ie 
gajow ego G rzegorza B ogack iego, polu jąc, na­
tknął się na k łusow nika K & ro ła  D aw ida. Pom ię­
dzy burm istrzem , a k łusow nik iem , w yw iązała 
się w alka. B urm istrz usiłu jąc obezw ładn ić D a­
w ida, zam ierzy ł się na niego ko lbą fuzji. Z nie­
w yjaśn ionych prayczyn broń w ypaliła. Jędrze­
jew sk i frafiony ładunk iem głoW ę poniósł 
śm ierć na m iejscu.

W ładze policy jne, zaw iadom ione o tra­
gicznym w ypadku, zarządziły dochodzenie.

12.000 zł skradM kasiarze z sądu okręgowego 

w Chorzowie.
C H 0R 30W . U bieg łej nocy dokonano w  

C horzow je niezw yk le śm iałego w łam ania do 
kasy sądu okręgow ego.

W łam yw acze dostali się do budynku są­
dow ego prze z strych po w yjęciu k ilku  dachów ek.

W  biurze, m ieszczącym kasę sądow ą i de-

K om unikaty T . R . P.

Ostateczny termin zapłaty składek członkowskich
T ow arzystw o R oln icze Pow iat, kom uniku je człon­

kom sw oim , że w ezw ało K ółka R oln icze do ściągn ięcia 
sk ładek członkow sk ich za rok 1937 od w szystk ich człon­
ków w term in ie do 1 listopada 1937.

W obec tego zw racam y tym w szystk im członkom , 
którzy sk ładk i do te j pory nie uregu low ali, uw agę na 
obow iązek uregu low ania sk ładk i.

W szyscy zalegający z zap łatą członkow ie pow inn i 
sk ładk i uregu low ać u skarbn ików odndśnych K ółek, nie 
czekając zebrania, gdyż po l listopadzie T ow arzystw o 
przyskąp i do ściągania sk ładek za inkasem pocztow ym .

N adm ien iam y, że w szyscy członkow ie zobow iązani 
są do uregu low ania sk ładek, gdyż podpisu jąc dek larację 
sam i się do tego zobow iązali.

O d w szystk ich tych członków , którzy sk ładk i po­
m im o upoinn ien ia w tym m iesiącu nie uregu lu ją, będzie­
m y zm uszeni sk ładkę ściągnąć, przyczem m ogą dla nich 
pow stać niepotrzebne koszta.

A  w ięc prosim y pam iętać o uregu low aniu sk ładk i 
do 1 listopada 1937 r. T .R .P.

Regulacja należności za nawozy sztuczne.
K om uniku jem y zain teresow anym członków K ólfek  

R oln iczych, że należność za ulgow ’e naw ozy sztuczne do­
starczone K ółkom R oln iczym w G rodziczn ie, Sam pław ie, 
R adom nie, R akow icacŁ , R ożentalu , B yszw ałdzie, Z ło tow ie, 
O m ulu, C zerlin ie, Prątnicy i O staszew ie należy uregu lo­
w ać u odnośnych prezesów w term in ie do 1 listopada 
1937 roku.

C ena naw ozów sztucznych w ynosi 17 do 17,20 zł. 
za 1 q zależn ie od naw ozów i kosztów zw iązanych z roz­
prow adzeniem naw ozbw . T . R . P. ’

Przedawnione składki na rzecz ubezpieczeń 

od wypadków w rolnictwie.
W  ostatn im tygodniu do C entrali P.T.R . i do biur 

pow iatow ych w szystk ich pow iatów zg łasza się bardzo 
duża ilość ro ln ików , którzy otrzym ali bezpośredn io od 
Z ak ładu U bezpieczeń Społecznych w Poznaniu m asow e 
upom uien la i zaw ezw ania do zap łaty zaleg łych opłat na 
rzecz ubezpieczen ia od w ypadków w ro ln ictw ie za rok 
1931 i to w raz z odsetkam i. Z e zbadanych przez P.T .R . 
szeregu w ypadków w ynika, iż w  przew ażającej ich licz­
bie nastąp iło przedaw nien ie ustaw ow e i należności te 
nie m ogą być obecn ie egzekw ow ane.

W  zw iązku z tym zain teresow ani ro ln icy pow inn i 
zg łoąjć się jak najrych lej do biur T ow arzystw R oln iczych 
Pow iatow ych sw oich pow iatów celem zbadania każdego 
w ypadku i ew . sporządzenia odnośnych sprzeciw ów .

P.T .R . zaleca zain teresow anym nie zg łaszać się 
bezpośredn io do Z .U .S., gdyż w noszone sprzeciw y w te j 
spraw ie m uszą m ieć specjalną fo im ę praw ną.

Jakim warunkom powinny odpowiadać 

mieszkania służbowe pracowników rolnych
i leśnych.

W  ostatn im num erze D zienn ika, U staw ukazało się 
rozporządzenie regu lu jące spraw ę urządzenia m ieszkań 
służbow ych pracow ników ro lnych i leśnych. A czko lw iek 
rozporządzenie to w chodzi w życie dopiero w dniu 1 
kw ietn ia 1938 r. to jednakże Pom orsk ie T ow arzystw o 
R oln icze podając już teraz najw ażn iejsze jege postano­
w ien ia doradza zain teresow anym pracodaw com ro lnym , 
aby do poczyn ien ia zm ian kon iecznych zaw czasu się 
przygotow ali.

M ieszkania dla pracow ników ro lnych i leśnych 
m ieszkających w raz z rodziną, pow inny sk ładać się co 
najm niej z jednej izby i kom ory o łącznej pow ierzchn i 
n ie m niejszej niż 25 m a i jeżeli nie na kuchni oddzielnej, 
to w m ieszkaniu pow in ien być piec kuchenny.

W  izbach m ieszkalnych podłog i pow inny być dre­
w niane, całe i szózelne. Ściany ^w ew nątrz w inny być 
w ytynkow ane lub przynajm niej dok ładn ie uszczeln ione 
i co roku bielone w apnem lub m alow ane. D achy m uszą 
być całe 1 szczelne. Piece należy co roku przed 1 listo­
pada doprow adzać do porządku. O kna w m ieszkaniach, 
W  których m ieszka się w  ciągu zim y, m uszą być podw ójne.

M ieszkania pow inny m ieć ponadto urządzenia za­
pew niające w odę zdatną do pic ia i do potrzeb gospodar­
czych, ustępy należycie zbudow ape w liczb ie co ńajm taiej 
jednego na 15 m ieszkańców , odpow iedn ie m iejsce na 
śm ietn ik i i gnojow iska oraz odpow iedn ie pom ieszczen ie 
dla celów gospodarczych, a co najm niej piw nice i ch lew ik .

W ykroczenia psfceeiw ko om aw ianym przep isom pod­
legają karze aresztu do 6 tygodni i grzyw ny do 3.C 00 zł. 
lub jednej z tych kar. W szelk ie bliższe szczegóły i w yja­
śn ien ia odnośn ie pow yższego rozporządzenia znajdą zain­
teresow ani ro ln iey w najb liższym B iuletyn ie P. T . R .

pozytow ą, złoczyńcy rozpru li rak iem ściany 
kasy ognio trw ałej, z której zabrali ponad 12.000 
zł. gotów ki oraz papiery w artościow e na sum ę 
oko ło 3.000 zł.

W łam yw acze, nie spostrzeżen i przez niko­
go, w yszli z budynku tą sam ą drogą.

W łam aftle zauw ażono dopiero w godzinach 
rąnnych i zaw iadom iono policję.

Oszust w roli bohatera z dokumentami 
poległego na froncie

L W Ó W . W  toku dochodzeń przeciw ko b. 
starszym u asystentow i poczt. A lo jzem u Stiksie, 
o którego aresztow aniu pod zarzutom oszustw a, 
popełn ionego w dyrekcji poczt w e L w ow ie, za­
kw estionow ała polic ja piaw dziw ość jego doku­
m entów osobistych.

W edle tw ierdzeń Stiksy , służył on w w oj­
sku polsk im jako sierżant-p ilo t i za braw urow y 
lo t bojow y został w  roku 1920 udekorow any 
„V irtati  M ilitari “ , T ym czasem w edle ntestw ier- 
dzonych jeszcze w drodze urzędow ej danych 
bohaterski lo tn ik nazw isk iem Stiksa, zg inął 
na froncie bolszew ick im .

Podejrzenie co do tożsam ości osoby pow­
zięto m . in . stąd że aresztow any Stiksa nie sta­
ra ł się o fo rm alne nadanie m u orderu, pom im o, 
iź posiadanie te j odznak i połączone jest z pen­
sją, ulgam i ko lejow ym i itd .
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Wyjątkowo łagodna ł ciepła zima
czeka nas w tym roku.

W  całe j Polsce by ło w e w torek , jak stw ier­
dzają kom un ikaty m eteoro log iczne, w czesnym 
rank iem 12 stopn i c iep ła, w po łudn ie —  ponad 
14 stopn i., późnym w ieczorem —  co najm n ie j 
8 stopn i.

W  Z aleszczykach przy p ięknej pogodzie, 
tem peratu ra dochodzi w godzinach po łudn io­
w ych do 26 st. w słońcu .

M im o jesiennych chm ur i m gieł jest n ie­
zm iern ie c iep ło ...

I tak będzie jak się zapow iada, bardzo d łu­
go. N ajśc iśle jsze poszuk iw an ia m eteoro logów 
n ie m ogą na raz ie w ykryć na horyzoncie euro­
pejsk im groźby ch łodów .

Jak tw ierdzą m eteoro logow ie, c iep ła pogo­
da pozostan ie bardzo d ługo n iezakłócona.

C o w ięcej z im a tegoroczna m a być w yjąt*  
kow o łagodna, tak c iep ła, jak już od k ilku  
a m oże i k ilkunastu la t n ie pam iętano .

T u już raczej przychodzą do g łosu w ielo­
le tn ie dośw iadczen ia ro ln ików , pon iew aż ofic­
ja lna w iedza m eteoro log iczna ostrożn ie się 
pow strzym uje od przew idyw ań na dalsze term iny .

O tóż ro ln icy przy taczają w iele „znaków **  
zapow iadających c iep łą z im ę:

Przede w szystk im przed surow ym i m roza­
m i z im ow ym i pszczo ły w cześn ie w ypędzają z 
u łów tru tn iów na g łodow ą śm ierć. T ego roku 
tru tn ie na raz ie korzystają z przy tu łku w u lach .

Po w tóre ptactw o upo low ane jest w tym  
roku dość chude. T o też oznacza lekką z im ę.

W reszcie w n iek tó rych oko licach kra ju po­
jaw iły  się ostatn io ow oce, kw iaty » m oty le 
w czesnego la ta . R ów nież l iśc ie na drzew ach, 
zw łaszczaa na k lonach w yjątkow o m ocno się 
trzym ają, co ogrodn icy i ro ln icy uw ażają za 
oznakę d ługo trw ałego c iep ła.

Motocykl spłonął na torze wyścigowym.
Gdynia. N a to rze żużlow ym na stad ion ie 

m iejsk im w G dyn i podczas tren ingu prze d roz­
poczęciem się zaw odów jeden z m otocyk li sta­
nął w p łom ien iach .

M aszyna sp łonęła doszczętn ie w oczach 
pub liczności, natom iast m otocyk lista Jasińsk i 
m im o upadku w yszed ł bez szw anku .

5.433 urzędników w Niemczech wydalono 
ze służby.

W  M onach ium zebra ł się p ierw szy ogó lno 
n iem ieck i z jazd urzędn ików z jednoczonych dziś 
w jedno litą organ izac ję narodow o-socja listycz­
ną, zam iast daw nych 900 odrębnych zw iązków .

Przyw ódca urzędn ików , N eet, zaznaczy ł w  
sw ej m ow ie, że w śród urzędn ików n iem ieck ich 
2.800 posiada najw yższe odznaki party jne. D a­
le j m ów ca w spom nia ł, że w  następstw ie uchw a­
lonej przez rząd R zeszy pragm atyk i urzędn i­
czej, w ydalono ze służby państw ow ej 5.433 
osoby za w rog i stosunek do państw a oraz 1.984 

żydów .

Podwyżkę poborów urzędniczych
uchwalił rząd francuski.

PA R Y Ż. W torkow e posiedzen ie rady m i­
n istrów , pośw ięcone sy tuacji w ew nętrznej, jak 
i m iędzynarodow ej, zakończy ło się uchw ale­
n iem kom prom isow ej fo rm u ły w  spraw ie żądań 
urzędn ików państw ow ych , dom agających się 
podw yżk i p łac. R ada m in istrów postanow iła 
przyznać urzędn ikom państw ow ym podw yżkę 
w w ys. 100 franków z term inem pośredn im 
m iędzy 1 październ ika —  jak żądali urzędn icy 
a 1 styczn ia —  jak rząd pro jek tow ał początko­
w o, t. j. od 15-go l istopada 1937 r., w zw iązku 
z czem specjalna ustaw a zostan ie w niesiona do 
parlam entu o przyzw an ie dodatkow ych kredy­
tów w w ysokości 1 m iliaęda 380 m iljonów fr.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 23. X.

6.15— 8.00 A udycja poranna
11.15 A udycja d la szkó ł
l2 .03*A udycja po łudn iow a
15.45 S łuchow isko d la dziec i: W  pustyn i i.w  puszczy
16.15 K oncert ork iestry w ojskow ej
17.0 0 Jedyna m iłość Ju liusza S łow ack iego —  odczy t
18.15 S iostry T rix  śp iew ają —  p ły ty
19.0 0 A udycja d la Polaków zagran icą
20.00 K oncert m ando lin istów
21.45 Z baw ca —  skecz
22.00 K oncert O rk iestry Polsk iego R ad ja

Toruń — sobota 23. X.
6.15— 8.00 A udycja poranna

11.40 T eodor Szalapin śp iew a —  p ły ty
13. 00 D la każdego coś ładnego — p ły ty W  przer­

w ie o 14.00 W iad. z Pom . i parę in fo rm acy j
16.1 5 K oncert O rk iestry W ojskow ej
18 10 Program na ju tro
18.15 Jak m ały W ojtuś sw o ją w ieś w zbogacił
18.45 P łyta
18.50 Pogadanka spoheczna
18.55 W iadom ości sportow e z Pom orza
23.00 T ańce i p iosenk i —  p ły ty

Toruń — niedziela 24. X.
8.50 M azurk i —  p ły ty

13.0 0 Przeg ląd w ydaw n ictw
15.45 M ikro fon d la w szystk ich
19.35 K oncert życzeń —  rad iosłuchać m a g ło te
20.30 Program na ju tro
20.35 W iadom ości sportow e z Pom orza
21.0 0 W iadom ości sportow e ze w szystk ich rozg łośn i
22.35 U tw ory fo rtep ianow e —  p ły ty
23.0 0 T ańczm y —  p ły ty

Feruń — poniedziałek 25. X.
6.15— 8.00 A udycja poranna
13.00 D la każdego eoś ładnego —  p ły ty W przer­

w ie o 14.00 W iad. z Pom . i parę in fo rm acy j
18.15 Pogadanka ak tualna
18.25 C hw ila sakso fonu
18.40 L ekcja języka po lsk iego z K atow ic
18.55 W iadom ości sportow e z Po«norza
23.00 T ańce i p iosenki —  p ły ty

R edak to r odpow iedzia lny I w ydaw ca 
A nton i M iloszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

K m . 648/36 —  1477/36 —  60/37 —  278/37 —  665/37 
682/37 -  747/37 -  834/37 -  835/37 .

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K om orn ik Sądu G rodzk iego w L ubaw ie 

Antosi Id iio r m ająćy sw ą kancelarię w 
Lubawie u l, 19 Styczn ia N r. 4 na podstaw ie 
art. 602 k . p. c. podaje do pub licznej w iadom o­
śc i, że dn ia 27 października 1937 r. o gedz. 
10 ej w L ubaw ie, u l. Z am kow a odbędzie się

1-sza licytacja ruchomości,
należących do Alojzego Biernackiego w Luba­
wie,sk ładających się z 81 ro lek papy dachow ej 
a 10 m tr ro lka, 7 ro lek papy im pregnow anej 
a 10 m tr ro lka, 6 beczek sm oły dachow ej a 5 
ctr beczka, 20 ro jek tnzeiny su fitow ej, 7 p ły t 
żelaznych do p iecy do gotow an ia w raz z krę­
gam i, 100 ko lan do ru r do p iecy , 31 ru r do p ie­
cy żelaznych, 40 szu fli, 82 łopat (szpady) 40 
garnków żelaznych do gotow an ia, 1 szafa ogn io­
trw ała, oszacow anych na łączną sum ę n ł 2.071 .

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu l icy ta­
c ji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

L ubaw a, dn ia 6 październ ika 1937 r.

(—) Idzior, kom orn ik .

N r. ak t K m . 690/37

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
K om orn ik Sądu G rodzk iego w L ubaw ie 

Antoni Idzior m ający kancelarię w L ubaw ie 
u lica 19 Styczn ia N r. 4 na podstaw de art. 602 
k . p. c. podaje do pub licznej w iadom ości, że 
dn ia 29 października 1927 r. o godz. 11-ej 
w Lubawie Rynek odbędzie ^lę

1-sza licytacja ruchomości
sk ładających się z 4 p łaszczy m ęsk ich , 7 p ła­
szczy dam sk ich z ko łn ierzem’ , 1 jesionk i dam­
sk ie j, 5 ubrań m ęsk ich , 1 kurtk i m ęsk ie j, 64 
m tr. podszew k i, 19,20 m tn. kortu baw ełn ianego, 
14,10 m eltonu , 53,10 m tr. jedw abiu t 70 m tr. f iran . 
należących do Aleksandra i Barbary Piasec­
kich w Lubawie oszacow anych na łączną 
sum ę zł 1.462,10.

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu l icy ­
tac ji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

L ubaw a, dn ia 14 październ ika 1037 r.

(—) Idzior, kom orn ik .

W dalszym ciągu kupujemy

ZIEMNIAKI 
FABRYCZNE 
wagonowo i detalicznie na skład

ROLNIK LUBAWA ROLNIK NOWE MIASTO
Tel. 39 Tel. 49

SKŁADNICA RYBNO
Tel. 2

K m . 1169/37 —  km . 69/36 —  K m . 873/36 -  km . 
1139/36 —  km . 684/37

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

K om orn ik Sądu G rodzk iego w L ubaw ie 
Antoni Idzior m ający sw ą kancelarię w Luba­
wie u lica 19 Styczn ia N r. 4 na podstaw ie art. 
602 k .p .c . podaje do pub licznej w iadom ości, że 
dn ia 29 października 1937 r. o godz. 10.30 w 
Lubawie u l. G dańska N r. 19 u p. Romana 
Dembickiego odbędzie się

1-sza licytacja ruchomości, 
sk ładających się się 1 lokom obyli m ark i „H ein ­
rich L anz-M annheim“  nr. 36858 należących do 
Ryszarda Kisielnickiego w Rynku pow . daia ł- 
dow sW oszacow anych na łączną sum ę zl. 2.500

R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu l icy tac ji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

L ubaw a dn ia 12 październ iku 1937 r.

(—) Idzior, kom orn ik .

Najnowsze

aparaty rad iow e

E L E K T R I T na|nowsz„ 
TELEFUNKEN naln0W5Z»

aparaty Państw ow ych Z ak ła­
dów T ele - R ad io technicznych

d et et o ny - słuchawki - kryształki
oraz

szereg aparatów używ anych

po cenach bardzo zniżonych 
po leca

L. SKWARSKI
Nowe Miasto Lubawskie — u l. K oście lna.

N a sezon jesienny
polecam

obuwie szkolne, 
gimnastyczne, najnowsze fasony 
obuwia damskiego i męskiego 

w wielkim wyborze.

Przy jm u je się reparacje i zam ów ien ia 

na m iarę po przystępnych cenach

ST E FA N G U R SK I 
„B A Z A R "

Nowe Miasto — Sob iesk iego 10.

Majątek Białobłoty 
sprkedaje 

karpie - zarybek lina 
(rów ny —  dw u letn i)

POLECAM

po najn iższych cenach 
najlepszy w yrób 

kra jow y :

maneże
młockarnie
wialnie 
sieczkarnie 
pługi
brony 

kultywatory

odkładnie-iemiesze

uraz w szelk ie części 
zapasow e do m aszyn 

pamśki do parów , karto fli 

kafle do pieców
w  różnych ko lorach
i okucia do takow ych

najlepszy węgiel
górnośląsk i

opałow y i kow alsk i

N.Ewertowski
R ynek 27. T el. 66

handel żelaza, m aszyn ro i. 
i sprzętów dom ow ych

Brykiety
pierwszorzędnej jakości 

po leca

STANISŁAW ROST
Nowe Miaste Lub.

Pokój
słoneczny , dobrze um eb lo­
w any od zaraz do w ynajęc ia

M. SPEICHERTOWA
Nowe Miasto, K ościuszk i

Z A PR O SZE N IA 

uw iadom ien ia ślubne 
wykoauje najtaniej

D rukarn ia B . M iloszew sk i

Makuchy słonecznikowe 40/42’ /0

Makuchy lniane
Makuchy rzepakowe
Śrutę sojową
Otręby pszenne (płatki)
Otręby żytnie la

po leca po

„ROLN
Lubawa tel 39.

cenach n isk ich

i i/' u Spó łdz ieln ia 
I łx ro ln .-hand l.

Nowe Miasto tel. 49.

K aE fflSK I

Rybno tel. 2.

% .,


